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R02 .NE  WIADOMOŚCI .
Niep rzy jac i e l  w k i l kanaści e tys ięcy p os uną ł  

»le do P łocka .  Paszkiewicz i xiąże Michał  
sUnę l i  g łówną  kwater ą  na kolonjaeh pod Pło-  
okiem. Zdają  się robić przygotowania do p r z e ­
prawy przez Wis ł ę :  itini mówią że s aukaj ą  l e ­
pszej wygody dla wojska,  i odda leni a  się z o* 
koiic Pu ł t u ska ,  gdzie mord e rc ze  choroby,  wy ­
cieńczały  arni ją.  Brzegi  Wis ły  z prawej  s t r o ­
ny dob rz e  są s t rzeżone:  w pozycji  P łocka ,  d o ­
wodzi po dpu łkow n ik  Piet i  usinski .

Moskale  za ją wszy P ło ck ,  s t rze la ją  ciągle na 
wiatr  na d rugą  s t r onę Wis ły .  Sarni przesadzę* 
ue  o swoich s i łach  wszędzie roznoszą wiado­
mości :  l i czą  się na 60 ,000  ludzi .

X iąze  Rom.  Sanguszko wzięty do n i ewo l i ,  
u k r yw a ł  się w obozie n iep rzy j ac i e l sk im  pod 
im ien i em Lewartowicza.  Niejaki Rzewusko j  
Moskal  pozna ł  i h an iebn ie  go wydał .  Wys ł ano  
go do Kijowa. ^

St rze lcy  Gro lusa  ubil i  majora Tol l ,  syno-w* 
ca szefa sztabu armji  najezdnieżej .

Pod j ener a ł a  Chrzanowskiego ©dkommende-  
rowano Rybińsk i ego ,  Ramor ino  i Ja gai i na.

W Pe t e r sbu rgu  zjadl iwa okazał a się choleia* 
W F i n l a n d ji wybuchnąć  miało  powstani e.

Dok tó r  medy cyn y  P .  Paweł  Ewe Ameryka*  
nin t u  do k ra ju  p r z y b y ł y ,  i poświęcający z 
rz adką  gor l iwością  us ług i  swe w szpi talach 
wojskowych,  mając sobie wypłacone  mies i ęczne  
wynag rodzen ie  w kwocie  zł .  355 gr .  6 takowe 
z ło ży ł  j ako ofiarę u z iomka swego J.  U. Ntetn-  
ęewicea zoświadcacni ci i i )  że nie p o l o  p r z y b y ł

tu do kra ju ażeby b r a ł  p i en i ądz e ,  lecz ażeby 
n ió s ł  skut eczną  pornoc wa l e c zn y «» n a s z ym ,  
którzy dla ran łub c h o t ó b , w lazaretach zo­
stają.

Sąd wojenny nad zwyczajny,  z łożony w-apra* 
wie przeciwko osobom o knowan ia  sp i sku  w 
stolicy obwinionym,  dla obszernosc i  i ważno 
ści p rzedmio tu ,  nie może w y d a ć  wyroku  we 21 
godzin : slózowoie do woli rz ądu  , i poleceni** 
guberna tor a ,  postępować. d<*lej będzie ,  zwy k łą  
d r o g ą ,  d la  sądów wo jennych zwyczajnych p r z e ­
pisaną.

Stani sł aw Gabrye l  Worcel l  pose ł  z Wołyni a ,  
z powiatu R o w i ń s k i e g o ,  wyd*ł  odezwę  do swo­
ich współobywate l i  i koini t t entow , donosząc  o 
wejściu do izby pose l s k i e j ,  i z a pe w n ia j ą c , że 
godności  swojej użyje,  jako prawy Po l ak  i me -  
odrodny ich ziemianin.

T e o d o r  Morawski ,  b r a t  Teofi la,  c z łonka  Rz ą ­
du Na ro do we g o  wydawca naj l epszych  pRm po* 
li tyceuyc-h 1819 i 1820 :  p r z y by ł  już do War ­
szawy.  Ktoż nie zn* jege* zas ług ,  j *kie d 1 a spra* 
Wy publ i cznej  po łoży ł  ? W 1826 kiedy czuwa* 

t y r an  d os t r ze g ł  usi łowali  pat r jotow dlfl 
z r zuceni a ohydzonego j a s z m a ,  umi a ł  wpośród 
największych niebezpieczeństw T eo do r  Moraw­
s k i ,  wysunąć  się,  * ręki  oprawców.  Sch ron i ł  
się do Aogl j i ,  a po ki i ku mies i ącach pobytu  w 
L o ndy n i e ,  osiadł  w Paryżu .  W obu tych stoli* 
C«»ch , godnie pr acował  dla dobra  i honoru o j ­
czyzny  , gotował  umys ły  pr zy j ac ió ł  Po lski  i 
wolności ,  do przyjęcia naszego cudownego zmar ­
twychwstania* Po ki l ku  latach ch lubnego  wy*
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g n a n ia  wraca aa o jć z y s tą  z i*a i ię :% rem ig k t ó r a  
unńć  b y ć  wdzięczną* S p o d z iew ać  się n a le ż y ,  
ź e  w k r ó tc e  u j r z e m y  z acn eg o  m ęż a ,  na ł a w k a c h  
S e jm o w y ch ,  g d z ie  w ca łe j  o k a z a ło śc i  b ę d z ie  m ó g ł  
ob jaw ić  swoje  la len  t a ,  i swoją d o w o d n y  m i ło ś ć  
o j c z y z n y .

D z ie n n i k i  L auc uzk i e  wczorajszą pocztą n a ­
d e s ł a n e ,  niewy jaśoiają  dos t a teczni e ,  spodz i e ­
wanego przes i lenia  w sys temaci e r z ądó w ,  L u ­
dwika  Fi l ipa .  O tern, eo ku r  j e r  z P e t e r sb u rg a ,  
p r z y w i ó z ł ,  różne się rozchodzą w i e ś c i  : to j e ­
dnak  p e w n a ,  ze Mikołaj  nie tak otwarcie o d ­
s t ą p i ł  swego upo ru ,  j k z początku mniemano.  
T ym cza se m go u cc,  po między L o nd yn em  i Pa* 
r y ż e m ,  mi jaja  się co d z i e ń : te dwa ga b i n e t y ,  
zdają  się co r az  więcej ,  w wideńacł i  zbl iżać.

D z i e n n i k i  B i u x c L k i c  radzą,  aby wysł ano  jak 
Rs jpi ędźie j  posła do War szawy ,  i zawiązano 
s t o sunk i  d v pl o en a tyczne  % P o l s k ą :  t ym czasem 
agen ta  naszego dy plomaty  c/.nego , r ząd  w r ó ­
wni k ł adz i e  z eng ie l ski emi  i łY*«c uzkiemi  d y ­
p loma tami ,  i na posi edzeniach kof tgressu,  obok 
n i ch miejsce mu p rz e z n a c z a .

H r a b ia  P a sz k ie w ic z  Id ry  w a ński* —■ i  k r a ­
jowe i z agrani czne  dz i enn ik i ,  rozmai te  r ozno ­
szą wieści ,  o jego lodzi e i kolejach ży ci i .  To 
jes t  pewna ,  źe rodzice jego,  rodowici Polacy , 
z amieszk iwa l i  d ług i  czas w dobrach Chód kie- 
wiczów, na HusL Młody  Paszkiewicz s ł u ż y ł  
w sze regach  polskich za Kościuszki ;  podobno 
jako podcho rąży  w oddziale P .mińskiego.  Po 
Upadku ostatnich nadziei  Po laków,  mia ł  zamiar  
udać się do Włoch,  do legjonów Dąbrowskiego;  
a le b rak  po t r zebnych  na to funduszów,  w s t r zy ­
m a ł  szlącłi^tue zamiary* Niedos t a tek ,  ( c h c e ­
my wierzyć t e m u )  wt rąc i ł  go w szeregi  n«j* 
s r eższych  n i ep rzy jac ió ł  Pol ski ;  tam znakomi te  
ta  len ta, pos łuży ły  mu do wynies i enia  się na 
s t o p i e ń ,  k tó ry  dziś za jmuje .  Do wszys tk i ch  
wojen,  j aki e prowadzi ł a  Tu>$$ja , •czynnie n a ­
l e ż a ł :  by ł  także  obecny pamię tnemu  obl ężen iu  
Modl ina .  Za  nas t aniem pokoju,  za jmował  m i e j ­
sce ciche pros tego jene r a ł a .  W począ tkach  
$vojny pe rsk i e j ,  donies ieni e j ak i e  z rob i ł  do tro- 
pttp wzgl ędem j e r t no łowa  , sp r awi ło  usun ięc i e

tego ostatniego,  a powierzeni e jemij  dowództwa.  
Odtąd  wyprawa pe r ska ,  i współdz i a ł an i e  w woj­
nie t ur eck i e j  od s t rony E rz e r u m ,  z jedna ło  mu 
s ł awę , s t opień ,  i to znaczeni e  u cesarza,  k t ó ­
rego dotąd  używa.  W ost atni ch dwóch w o j­
nach,  w sztabie swoim ki l ku  umie śc i ł  Pol aków:  
i zawsze okazywał  się dla nich p r z y c h y l n y m ,  
pam ię tn ym swojego ro d u ,  i szczęś l iwych I at 
młodz ieńczych .  Szczegółniejszeot  jest: ze Dy- 
bicz wmawiał  w nas ze jest Po l ak i em,  a Pasz­
k iewicz  jest  nim is totnie .  Spokojni e o c ze k u ­
j emy  zajmującego widoku,  k tóry nam sprawi ,  
ws tępuj ąc  do h a o i e b n ej w % I k i , i  v z e c i w k o w ła ­
sny ? n rodakom!  To nas ty lko w pocieszenie  
i dumę  nie j aką  wzbi ja ,  Że ok ru t ny  c a r ,  dla 
pognębi en i a  Polski ,  nie mógł kogo i nnego,  tył -  
ko jej  syna  wyn aleść.  Sp rawied l iwe  , a nie* 
docieczone są niebios wyroki  ; jest pewna k o ­
nieczność  , fata !n ość w p r zeznaczen iu  ludów.  
Gzyl iż  hrabia Erywońsk i ,  podnosząc bu ł awę ,  
i otwierając paszcze morduj ących  d z i a ł ,  n ie-  
p r z yp om ni  sobie czy ja k r ew  p o c i ek n i e?  czy 
nie czyta ł  dziejów,  i nie  p a t r z a ł  na o k ro pn y  
kon iec wyrodka Moreau? co poradzi  rozum,  co 
odpowie  s e r c e ,  os odgłos  śpiewu p r zec iw le ­
gły ch szy kćw;  „ j e s z c z e  Polska nie  zg in ę ł a^ ? . . .

Posiedzenie sejmowe z dnia 9 b. m.
Po przyjęciu uroe/zysteni postów podolskich j k i ­

jow skich ,  minister spraw w ew nętrznych ,  odpowie­
d z ia ln a  dawniejsze intefpellacje, co do drożyzny m ię­
sa i chleba: poseł Chodecki wniesie wkrótce projekt 
do prawa nakazującego przepisywanie tax dla rze- 
źników. Poseł Tymowski zwróci! uwagę, że zawsze, 
a  mianowicie w czasie wojny, samów ludztw o wojsko­
we jest najstraszniejszą klęską; lękać się go i zab ez ­
pieczać przed nim powinna wolność; pytał  się mini­
strów7, dlaczego gubernator areszto w ał wydawcę Mer­
kurego i drukarnią  ma pieczęciami obłożył* Poseł 
Chelmicki zap y ta ł  się: czy jenerał Zawadzki i po­
rucznik Rrdel za dopełnione gw ał ty  na osobie Pana  
Psarskiego zostali ukarani ! Minister sp raw  wewnę­
trznych tłómaczyd się ,  ze to do niego nie należy'. 
Minister wojny7 składał się w i ej u zatrudnieniami i 
prosił, aby pozwolono później zdać sprawę, po za- 
ciągnieniu s t o s o w n y c h  wiadomości.  Dep. Krysiński 
zapyta ł  ministra s k a rb u ,  dlaczego Izba obrachun­
k o w a ,  jako władza knnstytucyjna,  nie zajmuje  się 
sprawdzeniem rachunków i .wydatków, mianowicie  
przez komuussją wojny7 i i u ten den turę porobionych,.
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:  r  S ’ ^ ) S  "  niesiono do r z ą d u , a b y
T om» u ." ą  r a c h u n k ó w , t  wcielić d o  M f f  o W c h u i ,  

t »  i r a z  . sp raudz ić  s ta n o w czo  w y d a tk i .  U c p .O u -  
t  owski z a z a i U  od m in is t ra  wojny sp raw ozdan ia ,  ja-  
ki sku tek  odniosło  w ezw a n ie  do 
uk aran ie  w innych  j e n e ra lo w .M a rs z a tn k  Uazal p ^ t  
* r ri 'dnoi t  W od.w  p rz e s ia n y  za  po'siednic-tw t n  -fc

i • -/p tr /v k r o ć  miał suosohnosc zniszczenia  
S S  4 v Ś y  b y t p o « e d t  za dauemi. rozkazy  j 
& r « a % , H ' r ?yjac ie la .
zadali m ieć wyjaśnione n i , dU cze  o , , 0Ł.):
imiiat  o innych  j e n e r a ł a c h ,  w zglądem  k t o i y t h  op 
„ja  mocno się o b jaw i ła ,  k tó ry c h  . ^ w ^ d a l a n ^ b e z ^ ^ r  
sprawiedli  w ien ia  ich. I z b y  nie 3 ® t .
s k u ,  u z n a ją c  , ja k  się  m a r s z a łe k  u v ł a z i ł ,  wszy

“ W k K H  B r S s M ,  z a p y t a ł  się
m in is t ra  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h ,  (i laczcgo ^opu-’ ZcZxmu 
sie o m y łk i  , w o d ezw ie  do na ro d u  , o y L 
szeniu, gdz ie  pom in ię to  w z m ia n k ę  u pow stan iu  
S u f w  K i jo w s k ie m , że n a leży  o ten ,  waznem  
pow stan iu  u w iad o m ić  obce d w o r y , aby kn /dy  w i t  
d z ia ł  że  dop ó ty  s z a b la  p o l sk a  nie spocznie, a . ę k a  
n i e  śc iągn ie  p ióra  do podpisu  t r a k t a t u  , dopoki me 
z u k r ć ś l i  "-ranie Dnieprem  i D/.vuna. Z a s tę p ia .  m in i ­
stra sp raw  z a g ra n ic z n y c h  o ś w i a d c z y ł ,  ze po c) J u* 
larzaeh donies iono o p o w s ta n iu  podolskiem, a  i z ą  
nie z a n ie d b a  k o r z y s ta ć  z ob jaśnień ,  Jakm  pos ło w ie  ^
ta m ty c h  s t ro n  p rzy b y l i  , udzie la ją-  - • ■ ' .
ski wniósł n a s t ę p n i e ,  a b y  odezw y  R ządu  Naaodi we 
go k o n t r a s y g n o w a n e  b y ł y  przez  m in is t ia  P  osi o
S w idz ińsk iem u z d a w a ło  się to r z e c z ą  m "
n ą ;  k asz te lan  L ew ińsk i  t a k ż e  by) t
n i a ;  ale p r z y  m ó w ie n ia  się K ry s in s  i e „ i ,  
go i innych ,  o k a z a ł y  rzecz  w m nem  św ie t le ,  d izby  
w e z w a ły  sz. pos ła  B ra c la w s k ie g o ,  a b y  d ro g ą  p i a w a  
u c z y n i ł  wniosek w tej  m ie rze  do izby.

Sess ia s o l w o w a n o  do n ieogran iczonego  czasu.
Odtąd  co c z w a r t e k  min i s t rowi e  b ęd ą  się  na i a dz a c  

Młid s p r awa mi  publ iczi icmi.  . . .
( N . )  T r z y  u w a g i .  —  1) S ł u s z n i e  izby s e j ­

mowe p o s t ą p i ł y ,  n ad aws zy  b»rdzo^ p i ę k n y  u 
i y t e k  t ym s r eb ro m k o ś c i e l n y m  kt or c  o s pz  
fcy BoJŚej z b y w a ł y .  Łec* więcej  s tanowcze

w s p a r c i e  p r z y n i o s ł a b y  u c h w a ł a  n a k a z u j ą c a  o d ­
ek, n i e  h a  w s p a r c i e  k r a j u  w s z e l k i c h  s r e b e r  w  
r e k u  p r y w u l i U m . - b ę d ą c y c h .  K i e d y  p o ś w i ę c a ,  
m y  o j c z y ź n i e  ż y c i e  ,  m i e n i e  n a s z e ,  c o z  n a m  
p o  t y c h  b ł y s k o t k a c h  d o g a d z a j ą c y c h - j c d y o i e  p r o -  
ż n o ś c i ?  . .  K r o k  t e n  p r z y n i ó s ł b y  u i i i j o n y  s k a r ­
b o w i -  W y  p a d a ł o b y . O g ó l n i e  s k o n f i s k o w a ć  w s z e l ­
k i e  s r e b r o ,  n a z n a c z y ć  b a r d z o  . s u r o w e  k a r y  n a  
U k r y w a j ą c y c h  t a k o w e .  P r a w d z i w i  P o l a c y  z ą ł o >  
w , ć  g o  n i e  b ę d ą .  W  z m n i s n  z a  s r e b r o  m o ż n a *  
b y  d a w a ć  o b l i g a c j e  l u b  i n n e  m e t a l o w e  n s c z y -  
Oi a  o z n a c z o n e  s t ę p l e u i  r a m n i ć z u y m  % n a p i s e m :  
, , w  z a m i a n  z i  s r e b r o  o l i a r o - . w a n e  k r a j o w i  l  y -  
s z n i ł y b y  s i ę  m a t k i ,  t a k ą  d - j ą c  p ó ź n i ć ]  w y p r ą -  
w ę  s w y m  ■ • c ó r k o m .  P a n i i ę U j c i e  ż e  b r a k  t u  ri- 
d  u s z ó w  w s k a r b i e  m i m o  n i e o c e n i o n e g o  p o ś w i ę ­
c e n i a  z g u b i ć  o a s  m o z e .  2 ) C z y n  j» n e t i l o w  
J a n k o w s k i e g o  i B u k o w s k i e g o  w z i ę t y  o b o j ę t n i e  

s p a r a l i ż u j e  c a ł y  n a r ó d ,  P r  z e  s z l i ś m y  j u z  p r z e z  
o k r o p n e  d o ś w i - d e z e n i a .  Z g i ń m y  z  h  m o r e m  . 
l e c z  a i s  p o d w o i  t o y  s i ę  z d r a d ?  a ć .  J u z  o g o l  w a U  
p i  a b v '  i s t n i a ł a  s p r a w i e d l i w o ś ć .  S e r c e  m i  p ą ­
k a  z z  a l i t  k i e d y  s ł y s z ę  d o w o d z ą c y c h  U  z d r a j -  
c o m  w ł o s  z g ł o w y  n i e  s p a d n i e  a s p r a w a  n a s z a  

z b y t  w i e l e  k r w i  i p o ś w i ę ć  e n  k o s z t u j e . ^  ó )  (Na­
k a z a n e  p o s p o l i t e  r u s z e n i e - ' —  A o w e  8  p u ł k ó w  
s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  c z y l i z  z a c z ę t o  p r z y n a j m n i e j  

f o r m o w a ć ?  N i e  —  ć e e r a o ?  —  B-  S .  * p o  - n a d -  

g r a n i c y  S z l ą z k a .

F a b r y k a  b r o n i  s i e c z n e j  w M a r y  m a n c i e .  
F a b r y k a  b r o n i  s i e c z n e j  w M U r y i i i o o c i e ;  p r z y ­
n o s i  w i e l k ą  c h l u b ę  d y r e t ó r o w i ,  m a j o r o w i  H i n c z .  
T - t n  s ą  w z o r y  g o s p o d a r s t w a ,  i p r a w d z i w e ]  o -  
a z c z ę d n o ś c i .  P r z e j r z a w s z y  c a ł y  z a k ł a d ,  t r u d n o  
u k r y ć  w m i l c z e n i u  w d z i ę c z n o ś c i  j a k a  s ię  l e ­
n n ,  m ę ż o w i  na l o f cy .  D y r e k t o r , ,  j e s t  . r a z e m b a -  
d o w t i i c z y m ,  i o z e m e r e m ,  k a s s j e r e u i  i n «j pr .9 ‘ 
s t s z y m  r z e m i e ś l n i k i e m .  W s z y s t k i e  w y r o b y  
o d  n a j w i ę k s z y c h  d o  n a j d r o b n i e j s z y c h ,  s ą  p ł a t n e  
o d  s z t u k i ;  i ch  z a ś  d o s k o n a ł o ś ć ,  d o w o d z i  w i e l ­
k i e j  z n a j o m o ś c i  i m i s t r z o w s k i e g o  P .  H i n c z  t a ­
l e n t u .  W i d z i e l i ś m y  t u ,  p i ę k n e j  r o b o t y  b u ł a t y ,  
k l i n g i  p a ł a s z o w e ,  d o  w y s o k i e j  d o s k o n a ł o ś c i  po-  
s u n i ę t e .  W i d z i e l i ś m y  t a k ż e  i i i n n y c h  z a k | >
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d ów k l i n g i  i to w z a o c z n e j  i l o ś c i  do  s z ł i f l e r n i  
P .  H i n c z  p r z y  s ta-«e,  l e c z  n a j g o r z e j  w y r o b i o n e ,  
ss fii Uot  j i l  a ń;i j Jt chszega  i n s j n i e  l o ł ę ż n i e j  h \ v - 
t o w a n e j s t a l i ,  M ł jor  Mi nc* ,  U ni i e u ad a ć  h u t  
s t a l i  i t e g o  d o w o d z ą  n i e t y l k o  p a l a s s e  j o g o  a l e  
i p i l n i k i ,  k t ó r e  tu w y r a b i » j |  na u b y t e k  f a b r y k i .

P o d ł u g  okazanego  nam r achunku,  p ł a sz  ka* 
W a l e r y jski k o m p l e t n y ,  kosztuje  z ł .  17 gr. 9 
t t jewidzie l i śuiy  w praw dz ie  p or ac howa nye h ko-  
sztów utr zyman ia  w biegu mac hi ny  parowej  i 
kosztów admi ni stracj i ,  z k t ór yc h o st at nie  * po-  
d z i w i e n i e m  uasźćin 6 0 0 0  *ł .  rocznie  o i e d o c h o .  
dzą; gdy sam d y r e k t o r  p ł a t ny  jest  n i e s p e ł n a  
3 0 0 9  z ł .  J den zatem pa-łasa, z d o l i c z e n i e m  tych  
k o s z t ów ,  u i o ż o pr zy pa ść  w s t os un ku wy r a b i a ­
nej  tu l i c zby ,  najwizej  na z ł .  21 f .  Go za o g r o ­
mna r ó ż n i c a ,  w zg lęd om i nn ych  *akł adó w,  gdzie  
sam * r ęk oj eść  z ł .  10 kosztuje .

Rząd p o w i n i en b y  u żyć  majora Hi ucz do u* 
rządzenia  gospodarstwa , « sz cze gó ln ie j  do p o ­
st anowi en ia  t axy ,  w i n n y c h  z a k ł a d a c h  broni ,  na 
w s z ys t k i e  wyroby;  bo wł aśn ie  t y m t y l k o  ś r o d ­
k i e m ,  można p r z y s p i e s z y ć  roboię  i o sz c zę dz ić  
koszt u na dozór r obot ni ków d z i e n n i e  p ł a t nyc h.  
R ó w n i e ,  do oznaczeni a l iczby i p ł a c y  u r z ę d n i ­
ków* gdy  jak nam wi adomo,  admi ni stracja  f a­

b ry ki  broni ,  na Solcir,  kos zt uj e  te raz  r o cz ni e  
do z ł .  p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y .  M j o r  Hi ncz  rzą­
dzony uczuciami  oby watelst'wa,  m i ł o ś c i ą  ojczy * 
z u y  i z a s z c z ę d ż - n i e a i  w y s i l e n  s k a rb u ;  o p ł a t ę  
tak wi e l k i e j  l iczby f l a g u j ą c y c h  * dozoru-  
j a cy  ch na S ol cu ,  pe w nohy z mu i ej s z y ł  na z i p .
1 5 . 0 0 0  i p r z y n i ó s ł b y  skarbowi  t r zy dz i eś c i  k i l ­
ka t ys i ęcy  czys te j  o sz c z ę d n o ś c i .  N a d t o ,  c i e ­
kawi  j e s t e ś m y ,  czy w i nn yc h z a kł adac h broni ,  
t ak  jak u majora Hincz  z e p s ut e  w yr oby  r obo­
t ni k  wynagradza;  c zy l i  tez skarb te s traty po-  
nos i .  N a l e ż a ł o b y  w to ś c i ś l e  wejrzeć  i przyjąć  
z asadę  przez  majora ł l i n c z  z wi e lk ą  dla skarbu  
k or zyś c i ą  zaprowadzoną.  D o w i ad u je m y się t*k-  
ż e ,  żc na pi e rw ot ne  u r zą dz en ie  fabryki ,  major  
H i n c z ,  w y ł o ż y ł  z  w ł a s n y c h  f un du sz ów o k o ł o
2 0 . 0 0 0  a łp .  P o da ne  tu facta,  p oc hod zą  od oby»

w * t e 1 * b ez s t r o n n e g o  , dobrze  ż y c z l i w e g o  spra­
wie o j c z y s t e j ,  kt ór y  raz t y lk o  w f i b i y c e  ó^ał  
s z c zę ś c i e  widz i eć  oi»for« Hincz  O b y  inni  z e ­
c hc ie l i  ws tępować  w jógo ś l ady .

( A .  n ) R z ą d  N a r o d o w y  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  
w y r o k u j ą c ,  w e / . w a ł  p r o b o s z c z ó w ,  l ub w i k a r y c h  
do  ' p r z e w o d n i c z e n i a  I ndo wi  (-bez k l a u / u l i j  b a r ­
d z o  c h w a l e b n i e ,  l e c z  a i e z w r ó c i ł  sw e j  uwagi  n 4 . 
to,  ż* w i e l u  j e s t  p r o b o s z c z ó w  b e z  w i k ar y  u s t ó w  
w i e k i e m  o b c i ą ż o n y c h ,  po lat 6 0  i 7 0  m.  a i e z l d -  
riych do lej  p o s ł u g i :  g d y  ci n i e b ę d ą  m o g l i  iść  
7. I u d e iii , k t6 z i c h z as tąp i  p O w s z e m w y  p * d a ł o  
z a s t r z e ż e n i e  z r o b i ć ,  aby w m i e j s c e  s t i r y c h ,  n i e ­
z d o l n y c h ,  m ł o d z i  K- ikonniry z klasstT>iów z a ­
s t ą p i l i  n p .  od Y l h s j o n a r z y ,  P i j ar ów ,  D o m i n i k a ­
n ó w ,  F r a n c i s z k a n ó w  i t. d.  Z w ł a s z o z *  j XX*  
Mi s s j o  nar ze s p o k o j n i e  s i e d z ą ,  j ak  g d y b y  n ie  
b y l i  d z i e ć m i  tej  o j c z y z n y  f ) i e* ł y  s z * ł e m  n awe t  
z e  by j ak ie  o f u r y  o d p o w i e d n i e  s w y m  k a p i t a ­
ł o m ,  k t ó r e  l e z ą  w i ch  g m a c h a c h  b e z u ż y t e c z n e ,  
d l a  o j c z y z n y  u c z y n i l i ;  s i e d z ą  w m u c a ch  w y g o ­
d n i e  b e z  ż a d n e j  c z y n n o ś c i ;  m o g ą  n a l e ż y c i e  
ci  m ł o d z i  x i ę * a  s t a r s z y c h  p r o b o s z c z ó w  zaatcąpić,  
a b y  w y s z e d ł s z y  z m u r ó w  p r a e w i e t i z y l i  s i ę;  A l ­

b o w i e m  j e d e n  p r o b o s z c z  p r z y  paraf i j  b ę d ą c y  w y j ­
d z i e  z  l u d e m ,  k t ó ż  p o z o s t a ł y m  b ę d z i e  a d m i n i ­
s t r o w a ł  S a k r a m e n t *  S S .  a z a t em  i p o t i z e b a  r e .  
l i g j i ,  i p o r z ą d e k  kra j u  t e g o  w y m i g a ,  a b y  m ł o ­
d z i  z a k o n n i c y  p r o b o s z c z ó w  s t a r y c h  z a s t ą p i l i .  
N i e s ł y s z a ł e m  t e ż ,  ab y  k t ó r y  od.J X X .  M i sujona-  
rzy  p o s z e d ł  ua k a p e l a n a  d i  w o j s k a ,  g d y ż  r e  
w s z y s t k i c h  k l a s z t o r ó w  p o s z l i ,  co s,« z i m n o  ich  
p r z e j ę ł o ?  ż <■ o i e e z u j ą  z a p a ł u  p o w s z e c h n e g o :  i 
to n i e m a ł ą  u w a g ę  w p u b l i c z n o ś c i  u c z y n i ł o ,

K. 8.
<WłWPW8BMWBiWWBM | r ~ -T - '-rT H iW mT m  im « aa*

Podaję do publicznej wiadomości,  iż skład Oleju 
utrzymywany dawniej na Pradze przeniosłem do 
Warszawy przy ulicy Alexandria blisko Tamki pod 
Ner 2774- Kto ma siemię lniane lub rzepakowe ra­
czy się do mnie Zgłosić, a podług umowy natych­
miast srebrem lub biletami zapłacę. Donoszę przy- 
tem, że mant znaczny zapas makuchy Imanej o d r a ­
zy tańszej od owsa, która bardzo korzystnie może 
być użytą dla koni .— N. Jakóbek Karlinef.
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